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D r z r z i n ^  trzy razy na ty dzień, to iest: w Poniedziałek, Srzo- 
dę i Sobotę z dołęcżehietn kwartalnie dwunastu rycin mód z 
których iedna mczkti. Prenumerata na 36 Numerów, przyi- 
mnie się w Stolicy, w kwocie Zip: <5. na Prowilicyi Z.ip: t8

o FSRNEJU i WOLTERZE.

W  wesołeiri towarzystwie iadąc do F e r ii  e in  rozmawialiśmy 
w drodze ,, Gdyby V o l t a i r e  żył w wiekach dawney Grecyi, F e r- 
h e y  byłoby świątynia a Jeniusz ten przenieślibyśmy nad So « 
fok  le s s  ów, biu ry p  ido  w i wszystkich pod ów czas znakomi
tych światłem ineżów.—

W pośród okolic ożywionych niegdyś przytomnością tego mę
ża cichość i samotność do koła paniiią. Jaki przedmiot do uwag !—•

F e r n e y  przyległe okolicom G e s  przed ogłoszeniem wyroku 
w N a n te s ,  zainieszkałyin było przez Protestantów którym tamże 
pozwolono wznieść swego wyznania świątynie. W  rokii 1685. wio
ska ta , będąc przeznaczoną na siedlisko Kalwinów skazanych na 
wygnanie, zamieniła się w ptistynią i takim był F e r n e y  dopóki 
V o l t a i r e  nie Wprowadził doń wraz ż sobą $wey chwały, dopóki, 
nie zamienił go W gustu i przemysłu świątynie. Z dalekich okolic 
pracowite sprowadził osady i podupadłych wspierał, zgoła iakie- 
kolwiek kwitnącego dawniej bytu w l« > r n e ’u spostrzegać może
my ślady, wszystko to tego męża było dziełem. Znaczna liczba 
Zegarmistrzów zaludniła i wzbogaciła zarazem tę osadę, a z sze- 
sciddziesię^ciu do sześciuset gospodarzy liczono. Ćo miesiąc budował 
V o l ta i r e  własnyiu kosztem dom ieden na mieszkanie podupa
dłemu przeznaczony przychodniowi, a ktokolwiek w iego czynach 
usiłuie wyszukiwać usterków, niech posłucha tego co lnu właSnfe ie- 
go podyktowało serce.

„ 3 ’ j ń i t  u n  peu  de bien, c' est m onm elieure oiwragd* 
n Szczęśliwy ! zawołał pewnego razu, szczęśliwy ten co w swey

Włashey zagrodzie żyie spokoyny sam z sobą , siostrzenicą , xiążka-
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mi, ogrodem, winnicą, końmi, krowami, ostem i królikam i.— Mam 
to wszyslko, a j,onad«mną A lp y , A lp y  co tak wspaniały sprawu
ją mi widok?’ S|awa sprowadzała do niego nayznakoniitszych w 
Europie łudzi, a sędziwy ten maź, nie raz zamknięty w swey Bibliotece 
unikał widoku własnych czcicieli. Mówią powszechnie’, iż osoby 
o których był przekonanym iż go tylko z ciekawości .oglądać przy
były, lr/.yimuwał z początku grzecznie, daley był z niemi zimny, 
nakoniec okazywał im zupełny niesmak. C h a b a n o n  w pamię
tnikach swoich mówi: „k ied y  byłem zameldowany V o l ta i r o w i  
wyszedł kn mnie i uściskał przyiaclelsko, przypatrywałem mu się 
z naywiekśz.ą luyągą, i iiiezualazłem żadnego z porlreteip iego po
dobieństwa”  Pewnego dnią mówi daley C h a b a n o n  zezwolił na 
posłuchanie Traiedyi moiey Ę u d p .y ia  postrzegłem iż czytanie 
to zaczyna go nudzie, żywość wrodzona nie pozwalała mu czekać 
do Kobea sztuki nie umiał się poskromić, ni swoich miarkować po
ruszeń, z tein wszystkiein słucha? do końca i przyiacielskiemi ob
darzył ni i « rady, Pomimo zdania Vo 1 t.a ir  a wystawiłem E u d o s  i tg 
iako nieszpsęśliwą i nainięłiją kochankę. Nie mógł mi przebaczyć 
tey miłości i do tego stopnia się rozgniewał, i i  nawet pyzy stor 
le nie mówił do mnie ani pół słowa, Rozpaczałem — nakoniec zwie
rzyłem się z mem zmartwieniem Pani D e n is  która mi rzekła: 
a, On zawsze taki nic można go poprawić” Zmartwiony oddaliłem 
się z F e r n e iu ,  w trzy dni napisał do mnie list przyiaęielslęi w 
którym mię zaklinał abym nazad wrócił — wróciłem, a o moiey 
Yiijiedyi nawet wzmianki nie było. —

Zamek F e r n e i u  iest, Ludowej czworograniastą bez skrzydeł 
nie rozległy ale wygodny.— Sam V o 11 a i r e, trudnił się iego bu
dowy i urządzeniem— zewnętrzna postać iego iest wspaniałą i ko
lumnami przyozdobioną. — Obok zaraz przylega niezmierny ogród 
na trzy podzielony kondygnacyc, z których cieszyć się można nie-c 
zrównanym na A lp y  i górę M on t - b l a  n c widokiem.— Ogród 
ten za życia Y o l t a i r a  starannie był utrzymywanym, i był po 
naywiększey części mieyscem iego spoczynku. Czyste sądzawki , 
napełnione były rożno-farbnemi odległych Kraiów rybami, pomiędzy 
buyneini trawy krocie snuło się królików. — Teraz ręka czasu , 
zaledwie lego wszystkiego pozostawiła ślady. — Zwiedziliśmy pokóy 
V o l t ,a i r a  z niemym uszanowaniem, z iakiinś wzruszeniem które
go przyczyny naznaczyć nie um iem .— Mówiono naiii żc długo sza
nowano iego sypialny gabinet, my prócz łóżka nic iuź w nim nie 
znaleźliśmy. Nądedyzwiami czytać można było napis: ,, Son esprit 
ęst p a r  tout, ęt son ęoeur est i c i ” Urna w kb-rey się znaydum 
iego popioły, z prostego tylko iest faiansn, nad nią unosi się popier
sie tego męża, suknem białćm przykryte, a na grobowcu widać na
pis: „ Mes m anes son consolćes pu isyuernon  coęur est aą mi-. 
lieu de v o u t n  Nięktóre pokute przyozdobione są pieknemi obra, 
zami i portretami pomiędzy niemi: Delille, Thom as, (V Allembert- 
F endon, R a d n e , C orneile, N ev ton , portret Cesąrzowey KATA
RZYNY własną iey haftowany ręką, tudzież Króla Pruskiego, Le~ 
haina  i sławney U ranii Margrabiny de Ghatelet. VY innych po- 
koiach widać tylko szafy po Bibliotece z którey książki z bardzo 
wielu szacowneini fzećżaini zakupiono do Rossyi.

{ /żoZo hczęrde w przy a złym, Numer z&.)
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SALA DOBROCZYNNOŚCI.

Zdale sie iż odpowiedź na zarzuty, iakoby w Krain naszym 
Muzyka, w zupełnein była zaniedbaniu, iakoby iey zwolennicy i 
czciciele, na Ziemi Polskiey sprawiedliwie cenioneini bydź nie mie
li, iuż w tym czasie gdzie Oyczyzna nasza słodkiego kpsztuiąc po- 
koiu, tylu i tak znakomitych wydała w niey mistrzów, icstniepotrzebną. 
W  końcu zeszłego a w ciągu rozpoczynaiącego sie wieku Kamiński, 
Stefani, Elsner, Kurpiński, L ip iń ski, Mirecki i tylu innych ie- 
dni własnemi utwory, drudzy niezrównaną tychże Kxekucyą zdo
łali zdaie sie, przesąd ten na zawsze od nas oddalić. —  Lecz le
żeli iest ieszcze zawistny któren w nim uporczywie trwać usiłuie 
niech na chwilę zważy pod iey względem Stolicę Polski, a z pe
wnością twierdzić możemy że widząc powszechny udział i zapał iaki 
w niey muzyka wznieca, sam sie swoiego wyr^eknie błędu. —  0 -  
prócz zawiązanego wcześniey K o n s e r w a t o r iu m  muzycznego 
które w młodociannych Swych członkach, naypieknieysze dla T e r -  
p s ie h o r y  Polskiey rokuie nadzieie w końcu zeszłego roku urzą
dził się ieszcze z samych miłośników Komitet, któren w celu przy- 
iemney, pożyteczney a niekosztowney zabawy postanowił trzy ra
zy na miesiąc odbywać swe posiedzenia , na których nikt oprócz 
członków Komitetu przytomnym bydź nie może. —  O ile usiłowania 
icgo zamierzonemu odpowieziały celow i, dowodzi powszechne żąda
nie dalszey tychże posiedzeń kontynuacyi, w skutku którego Ko
mitet Adininistracyi Wieczorów Muzykalnych, odbył pierwsze po
siedzenie w dniu 8. b. m.

Wykonanie wstepnóy Symfonii przez swą dokładność powsze
chne wznieciło zado wolnie nie; piękuy śpiew ii}łodey amatorki czy
stością swą zaiął słuchaczów; a Exekucya sola i polonesa M ayse- 

dała nam w wykonawcy iego, nowego poznać Artystę, iakich
dość mało Warszawa posiada. —

Przyszłe posiedzenie odbędzie Kqinitet w dniu 15. b. iii.
Nie może iak tylko bydź dla Redakcyi przyieinnóin o tak 

ldękpym zakładzie i o iego postępach niekiedy Rodakom udzielać 
Wjadoinosci i ani wątpić nie można że przedmiot ten dla wielu bę- 
qzic interessuiącym.

Nieba ! jakież mnóstwo pierścionków, cóż za taiemne znaczę-, 
nie mogą zawierać te drogie talizm any?—  Zgadtiiy.—  To trudno 
kez pomocy Pani.—  Próżniaku; zważ iak iestem dobrą zgadzam 
sie bowiem na wytłumaczenie ci ich znaczenia. —  Robisz mie Pa
ni nayszozęsliwszyin. —  Słuehay zatem: ten wężyk złoty ozdobio
ny brylantem na głowie iest R o z tr o p n o ś ć , i nosieray go nieiako 
za skazówkę naszych czynności. Matka moia darowała mi go w dzień

b



ślubu . Te dwie dłonie ieilna drugą wplecione, wyobraźnią d o b r ą  
w i a r ę ,  czyli iest to obietnica; mówienia sobie zawsze szczerey p ra 
w dy, darowaną mi była przez Zakonnicę moią wielką przyjaciółkę, 
'le n  drugi wyobrażający złoty Węzeł iest to w ę z e ł  g o r d  y i s k  j ni
gdy nie rozwiązany, — niestety osoba od któróy matn tę pam iątkę 
b łąka się teraz w puszczach A z y h — Nazywają ten m ały e m a l i o 
wany pierścionek a n g i e l s k i t n  w dniach posępnych nim tylko za
bawiać się powinniśmy. Co się zaś tycze tych 5. małych turkusi- 
kow składających tę liiezapcininaikę, iest to czułość i tioszemy go 
na serdecznym  palcu. Lecz ponieważ móy serdeczny paluszek  
nie równa ąię tem u , któren by ł własnością c h o r e g o  z u r o i ć  n i a 
i któren by ł k łatneą, zatem nic a nie się z niego nie dow iesz.— 
'l en pierścień wyobraża sm utek, Widzisz w nim urnę otoczoną cy
prysam i i zamykaiącą włosy móiey dobrcy ciotki. Ten tu tay  ozdo
biony krzyżyk iem , i na swem kółku 10. małych m aiący gw iazdek, 
iest to pierścionek modlitwy. Pow iadaią, że ta obrączka z czy isty ih  
p e re ł ,  iest to p o c h l e b s t w o ,  przysięgano się że tc perły  Wiele 
mi dodąią Wdzięków, uwierzyłam  od razu, lecz gdy pom yślę, iak  
słabem i są ogniwa które ib łą c zą , bolę się aby ta przysięga nie 
by ła  J śp i g r  a in a t e m. Ten miedziany biały jo u jo t i  broni mię od 
bólu głoWy i v a p o r ó w .  Ta znowu trupia głowa n a ty m tu ta y  przy
mocowane piefśeionku przypom ina ini o nicości wszystkiego j o  
pamięci na ślnieró. — Jesteś więc teżdz zaspokojony. —  Zacżaro- 
wciiy iestem droga E lw iro , któżby bowieln nim nie by ł znaydniąc 
w pierścionkach twą pulchną zdobiących rączkę a tyle moralności, 
czułości i duszy.

S z a r a d a .
Pierw sze W R achubie, drugie Natura troskliwa 
T ak  urządza że Wszystko tę  koley odbywa 
Połączonych oboyga wielu sobie życzy,
Chociaż iest. zbiegiem cierpień , niesmaków goryczy.

M. J.
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Teatr a i TVidotviska Stolicy.
Teatr Naródówyi Od pięciu dni ź powodu mocniey- 

szego, mrozu, nie iliieliśmy w stolicy widowiska, a 
wczorayszy Benefis J P. K u d l i  cza  dla nagłey słabości 
JP. L e d u cli o w s k i e y na przyszły odłoionytń został 
J iąlek.

W dniu dzisieyszym daną będzie Kómedya w 3. Aktach: 
Dom Korregidora czyli pustoty Hiszpańskie —  poczem na
stąpi Komedya: M ały odwet.

lutro Opera: Tankred, poczem nastąpi Komedya w 
iednym Akcie: M ićhal i Krysia.

ZnnCzł Szarady w 4, Nrże ńitiieszczonćy iest: Od-wagci.
Do Num eru dzisieyszego przyłącza się Dodatek.
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Do Kuryera dla Płci Piękney.

Nru. 5.

Miłośnikom Muzyki polecaią się następuiące dzieła, 
w Składzie Sztuk pięknych A. Brzeziny się znayduiące.

Polonez pod nazwiskiem Pustota, wyięty zAllegoryi w 
Teatrze Warszawskim w Wilią nowego Roku wystawionńy, 
pod tytułem: Nowy Rok, skomponowany i na Piano-Forte 
ułożony przez Karola Kurpińskiego;

La Melancolie et la Joie, andante et Presto pour lc Pia
no-forte comp: par Mr. le Comte Rawicz Dembiński.

Polońaise, Valce et Mażure pour le Piano-forte Comp; 
par A. Sierzyński.

Polonez z Opery Zelmiry, grany przez P. BoucJier wTe- 
atrze Narodowym, ułożony na Piano-forte.

Polonez ż Opery Jan z Paryża przez Serwaczyńskiego, 
Walec przez Panią Zofią Krupińską, Anglez zwany Eugenia 
i Mazur, ułożone na Piano-forte.

Tańce nowe grane na Balach, Maskaradach i Redutach 
Warszawskich 1823 Roku, ułożone na Piano-forte.

Okoński Mazures et Cracoviacs. pour le Piano-forte. — 
Lcidesdorf, LaPefSeverance, Sonatę pour le Piano-forte.

— Rondeau pour le Piano-forte et Violoh concertants.
— VariatiohsenFantaisiesurłaRomancefavorite d’Othel- 

lo ,,assis al pie d’un Salior” de Rossini pour le Pia- 
ńo-fortCi

“ ■ Choix des fcompositions originales faciles et agreahleś 
pour le Piano-forte Cah. 1.

Hummel Variations pour le Piano-forte avec accomp. de 
deus Vlons, Violoncelle et Basse op. 97,—
Moschelles grandę Sonatę pour le Piano-forte arangee d’apres

le Sestouor par 1’atrteur.
—* trois Marches heróicjues pour le Piano-forte a 4. mains.
—’ Polońaise brillante pour le Pianoforte.
Field septi erae et huitieme Nocturne pour le Piano-forte.
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